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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ’, dnia 19. L u te g o ,

N .  P a n  raczył  H r .  d e  l a  K o c  b e  - P o u -  
c h i n ,  G e n e ra ln e m u  Adju tan tówi  i Szefowi 
sz tabu genera lnego  J .  Królewiczowskiej  Mości  
I n fa n t a  H i s z p a n i i ,  Xięcia L u k k i ,  dać o rder  
Or ła  Cz er w o n eg o  3. klassy.

w m m w w i i t v y

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 16. L u t e g o .

O neg da j  o godzinie  6tej z r a na ,  w suszarni  
farbiarskiej przy  ulicy Z ie lonej  w d o m u  pod 
N r .  2074. ,  wszczął  się poża r  p rzez zapalenie  
suszącego się kitaju i k a r tu n u ,  k tórego spali ło 
s i ę  do 3000 ł o k c i , a źe za b u d o w an ie  było 
d rew nia ne ,  w n iektórych miejscach op a lone  
zostały ściany,  jednak za spiesznym ra tunk iem 
pożar  ugaszony został  i dalszej szkody nie  d o ­
p us z cz o n o ,  prócz źe s t arozakonna Ryfka lat 7 
mająca,  córka wyrobn ika tamże zamieszkałego,  
nocu jąc  w tej su sz a r n i , p rzez opa len ie  r ąk 
i nogi  bardzo  uszkodzoną została.  Przyczyna 
poża ru  wynikła z  n ieos t rożnośc i  wyrobn ika 
przy tejże fab ryce będącego ,  który z zap a lon ą

świecą międz y  su sz on ym  kitajem i ka r tunem 
chodz i ł  i p r zez  nieos t rożność sz tukę kitaju za­
pal i ł ,  poczerń zn ik ł ;  o u jęc ie  jego p rzeds ię ­
wzięto śledztwo.-

Z  L u b l i n a ,  dnia 9. L u te g o .
• W  dn iu  6. b, m. i r. dany był dla J W .  G e ­

nerała jazdy G e n e r a ł - A d j u t a n t s  Ri idiger,  Dó~ 
wódzcy 3. p i echotnego k o r p u s u ,  wielki bal 
obywate lsk i ,  na k tó rym do  4,00 osób obojej  
płci  cywilnych i wo j skowych  znajdowało się. 
P rz y  zachow an iu  naj lepszego porządku  i 
zobo pó ln e j  otwartej  uprzejmości  p ano w ał a  
w tern l i cznem zgr o m a d ze n i u  największa w e ­
sołość.  Z aba w y i tańce p rzec iągnę ły  się do 
godziny  6. zrana.

R  o s  s y a.
Z  P e t e r s b u r g # ,  d.  25,. Stycznia (6. L u t . )

N.  Cesarz J m ć  raczy ł  uda rować  z łotą taba- 
kierą P .  Assesso rs  kol legia lnego Hagemejster , .  
za złożony egzemplarz dzieła j e g o : „ B a d a n ia  
o dawnyc h  f inansach Rossy i“ , a włościanina 
A l i pa n o w  z ło tym ze ga rk ie m,  za egzem pla rz  
j ego  poezy i  i bajek.

T u r c j a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 7. Stycznia,  

( Z  gazet angielskich.) —  W  gkutek po s ta no­
wien ia  D y w a n u ,  u d z i e lo ne go  P os ło m  F r a n ­
cy i ,  An g l i i  i Rossyi ,  i pochwa lone go  p rze z  
tychże ,  uzbraja  Kapudan • Basza ma ły oddział  
f l o t y , która po skoń cz en iu  r am a za nu  (na  koń-
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«cu L u t e g o )  do Samos  p o p ły n ie .  Prz ed  kilku 
dniami  po s iano  tamże proklamac.yą Sułtana,  
■wzywającą mi e s z ka ń có w ,  aby m i a n o w a n y ch  
przez  Portę  Wie lkorządzcó  w przy ję l i , i . napo­
minającą i c h ,  aby przez dalsze n i e p o s ł u s z e ń ­
s two  n i e sz czę śc i a  na swe  g łow y  n i e  śc iągnęl i ,  
coby  n i e za w o d n i e  z  uż yc i em si ły zbrojnej  n a ­
stąpi ło.  Przyobiecano u ła skawieni e  za p o ­
przedn ie  przewin ien ia  i .każdemu kraj opuści ć  
c h c ą c e m u  zos t awi on o  w o l no ść ,  zarządzenia  
s w o im  majątkiem pod ług  upodoban ia  i udania  
s i ę  gd z i e  s i ę  komu podoba.  — Osman  Nured--  
•dyn odbiera co dz i en n i e  od Sułtana n o w e  d o ­
w o d y  zado wo lni en ia  za t o , źe  s ł uż bę  Meli* 
rneda A l e g o  opuści ł .  D a n o  m u  wytworn ie  
urząd zon y  pałac i na rozkaz Sułtana znaczną  
s u m m ą  darowano .  Rozmaic i  Mini strowie  tu­
reccy wyprawial i  bale z przycz yn y  powrotu  
t e g o  z g u b io n e g o  syna.  P r ze z  niejaki czas  
m e  mo żn a  by ło  do j ś dź ,  coby  go do tak n i e ­
s p o dz i e w an eg o  kroku spo w od o wa ć  -mogło  ; te­
raz przeci e p e w n ą  jest r ze cz ą ,  iż w depeszach,  
które Mehtn ed  A l i  na j ego  ręce  przesłał
i w których mu  z flotą do A lexandry i  p ow ró ­
cić ro zkazuje , tak c iężkie zna jdowa ły  s ię za­
rzuty przeciw jego pos t ęp owa n iu  w Kandy i ,
i i  s i ę  obawiał  do  Eg ip tu  powróc ić  i raczej na 
dw orz e  Sułtana przytułku szukać postanowi ł .  
Z n a c z n a  -część znakomi tych o fi cerow wojska  
eg ips k i ego  ch wy c i ł a  s i ę  -tego s a m e g o  kroku.  
P o d ł u g  ich pod an ia ,  n i e u ko n t en to w an ie  p o ­
m ię d zy  of icerami tak jest p o w s z e c h n e ,  iżby to 
sarno wszyscy uczyn i l i ,  g d yb y  s i ę  to tylko 
?, ich bezp iec ze ńs tw em uskutecznić  dało.  
W i e l u  z n i c h ,  którzy s i ę  do  ucieczki  sp os o ­
b i l i ,  zo s ta ło  przez  Lbrahima schwytanych  i na 
m o c y  wyroku sądu w o j e n n e g o  na rozstrzela­
n i e  skazanych.  —  L i s ty  z Bagdatu donoszą ,  
z e  Rasza tameczny  przez  ob l ę ż en i e  A ra bów  
do ostateczności  przyw iedz iony  został ,  i ż e,  
jeżel i  w c iągu mies iąca pos i łków n ie  o tt zyma,  
kapitulować z m us zo n y  będz i e .

S  z  w  a j  c a r y a,
Z  Ł a u z a n n y ,  dnia 5, L u t e g o .

Z Sit ten d o n o s z ą ,  i e  po odebran iu  w ia d o­
moś c i  0 poruszen iach  P o l a k ó w ,  rząd kantonu  
W a l l i s  wyda ł  rozkaz,  aby oddzia ły  wojska w y ­
ruszy ły  ku granicy i br ze go m  jeziora.

Z  B a z y l e i ,  dnia 6. L u t e g o .
(M erku ry  S zw a b s .')—  Li s t y  nadesz ł e  tu z  T u ­

r y n u ,  G e n u i  i Chambery  n i e  wspominają o  
ż a d n e m  tam zdarzonem poruszen iu  poli ty-  
c z n e m ,  o w s z e m  twierdzą j e d n o m y ś l n i e ,  ź e  
tam zu pe łn a  panuje  spokojność .  —  Z  C ha m ­
bery prócz  tego  d o n o sz ą ,  ź e  korpus ąoooczny  
w o jsk a  p i em on tsk i e go  udał  s i ę  w p o ch ó d  ku 
granicy  Szwajcarskiej.

Z  d n i a  1 o L u t f g o .
■Gazeta tutejsza d on o s i :  W e d l e  ostatnich

wiad omo śc i  w G e n e w ie  pokój i porządek przy­
wrócono.,- rząd pozyskał  z a d ow o h  nie  i pos łu ­
szeń s two  mieszkańców.  Po lacy  i inni  w y c h o ­
dźcy odstąpil i  zamiaru dal s zego oporu .

Kilka dni  przed wyjśc i em usad ow ion ych  
w Jura Po laków odebral i  ci przez  P P .  Verdian 
i Spółkę  od Propagandy paryzk ej s u m m ę  
J 5.J0OO fr. Kradzi eż  2000 Ir.., której Komitet  
d yr yg u jm y  d oz n a ł ,  rruło go  ob ch odz i ł a ;  był  
o n  (jak s i ę  zdawa ło}  podczas  sw eg o  pobytu  
dutaj sowici e  w p ieniądze  opatrzony.

Z  G e n e w y ,  dnia 6, Lutego .
Otrz yma no  tu w iadomośc i ,  źe  w n o c y  z n i e ­

dziel i  na pon iedz ia łek ,  d. 3. u cz y n io n o  napaść  
na .posterunek pod .EchełJes; l eży  to miaste ­
czko nad granicą Sabaudzką na s t ronie  depar­
tamentu Izery.. -Kolumna składająca s i ę  z 200  
włosk ich  i inn yc h  w y c h o d ź c ó w ,  została przez  
konsystując.ych tarn 40 żo łn i erzy  odparta i z o ­
stawiła j ednego  zab it ego  i kilku j eńców.  C zy  
t łum ten jeszcze  zostaje po łąc zon y ,  albo dokąd  
s ę u d a ł ,  o tern nic nie  wierne.

Gazeta Szwajcarska V o l k s b o t e  powiada:  
„Gen era ł  Rom ar i no  rodem z Sabaudyi ,  jest sy­
n e m  aptekarza j e d n e g o  w T h o n o n ;  zbankru­
tował  on dawniej  kilka razy i miał  być później  
za to, źe_robi ł  fa ł szywe p i en iądze  i assygnaty,  
na galery s k az a n y . ”

Z  Z u r y c h ,  dnia  12. L u t e g o .
Gazeta tutejsza d on os i  z W aadt :  „Po lacy

i N ie m c y ,  u w ięz i en i  na zamku  w Ro l l e  wzbra­
nia i się pocz ą tk ow o  dać się odp rowadz i ć ,  do- 
pokiby im nie  dano  po zw o le n ia  powrotu do  
bernu .  Rząd rozkazał nast ępnie  P u łk o w n ik o ­
wi  Ge ly  d, 6. rn. b., aby końcem przymuszen ia  
ich do posłuśzeristwa w razie potrzeby gwałtu  
nawet  uży ł .  W  skutek t ego  kazał Pu łkownik  
d. 7. ca ł e mu  batal ionowi  mi l i cyi  i 50  żandar­
m o m  wystąpić i w obecnośc i  przyaresztowa-  
nych  broń nabijać. Wszak że  Po lacy  d o ­
browo ln ie 'nareszc i e  w poc hó d  s i ę  udali i z o ­
stali do Cossonay  z ap row ad zen i ,  aby stamtąd 
dalej przez Pe tęr l ingen  i Wi f l i sburg  wracali  
do  kantonu Bern. A l e  kanton ten o świad­
c z y ł ,  źe  Po laków bez  pozw o len ia  rządu i bez  
paszportów wyszłych  więcej  n ie  przyjmie .  P o ­
do b n i e  zamknął  przed n imi  granice  sw oje  
Freiberg,  rów no cze śn i e  jednak wysłał ,  idąc za 
przykładem Waadtu,  Ra dz cę  Stanu Mader  do  
B ern u ,  aby w ładze tam eczne  d o p o w t ó r n e g o  
przyjęcia P o la k ó w  skłonić .  W  razie n i e do -  
pięcia prośby swojej ,  postanowi ły Wa adt ,  G e ­
n ew a  i Fre iberg  zanieść  skargi do miasta Sej ­
m u  i we zwa ły  je  już  poprzednio do  pośredni ­
ctwa.  Miasto  Sejmu u cz y n i ło  też s t ó so wn e  
kroki u rządu B ern sk i ego ,  aby go  zgodn ie
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z in te resem pokoju o jczyzny n i e t y l k o d o  ty m ­
czasowego przyjęcia P o l a k , m ,  lecz też do  o - 
t lalenia tychże na zawsze d rogą  loja lną ,  t. J. 
przez pośrednictwo poselstwa łrancuzkiego.,  n a ­
kłonić.  Rząd  Bernski chce się doczekac zn ie ­
sienia się Wielkiej  Rady dn.  10. L u te g o  aby 
iei c a l a  sp rawę do rozst r zygn iema  p rze lozyć .  

f r a n c  y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 10. L u t e g o .

Z  San Sebast ian d on osz ą  z d. 3. m. b . : d  o- 
wstańcow z Naw ar ry  Ścigają ciągle trzy kołu- 
i n n y , l iczące do 9000 wojska,  które zamia ru  
swego  p rzywrócen ia  porządku  w lej p r owin-  
cvi,  zapewne  wkrótce dostąpią ."

W  liście z Gren ob l i  z d. 5. in. b. wyczytu-  
i e my :  „ W c z o r a j  cała załoga w koszarach
miała się w pogotowiu,  aby wyruszyć-na pier­
wsze skinienie.  Zdawało  się, Źe się obawiano  
zakłócenia spokojności  podczas nocy.  L ic z n e  
pat rule s n u ł y  się  wewną t rz  1 zewnątrz miasta. 
N ies ie  pogłoska ,  i e  wysiany na g ran icę  od- 
dział  pu łku  i 5 g o ,  z wypar tymi  z Sabaudyi  
wychodźcami  zaciętą stoczył utarczkę,  16  za ­
bi tych utracił.  Z  pos te runku celnego-,  który 
in ii na p o m o c  pospieszył ,  poległo także 2-  _

Poseł  bawarski Pan  Pfeffel ,  miał  wczoraj  
zaszczyt  podać Królowi  pismo Monarchy  swe- 
p o , donoszące o zaś lub ien iu  Królewny bawar ­
skiej Maty ldy  z W ie lk im  Xięc tem dziedzi­
cz ny m H esk o  - darmstadzkim.  _ .

Ofice rowie artyl leryi  aresztowani  w l u l u z i e  
z rozkazu Ministra w ojn y ,  zostali uwolnieni ,  
„dy  ró w n i e ,  jak koledzy ich w Strasburgu,  
cofnęl i  wspó lną r ek lamacyą przeciw przyjęciu 
oficerow marynarki  do korpusu artylleryi.

Na  onegdajszef  sessyi I z b y  P a r ó w ,  o d e s ł a ­
n o  do  właściwej Kommisśyi  i szy ar tykuł  p r o ­
jektu do prawa wzg lędem reorganizacyi  Ra dy  
S t a n u ,  a to w skutku uczynionej  przez H r a ­
b iego  Mole  uwagi. ,  iż wypada łoby w mej d o ­
zwolić głosu doradczego  wszystkim Mini s t rom.  
Nas tępnie po ma łych  rozprawach  przyję to  2gi 
ar tykuł w tern b r zm ie n iu :  ,  ̂Nikt n i emo źe  byc 
miano wan y  R a dz c ą  S ta nu ,  kto nie ma  lat 30 
skońc zon yc h ,  a R e fe r e n d a r z e m ,  kto nieskon-  
czył 25 lat.“  A r t yk u ł  3ci jest w tej osnow ie :  
„ P r z y  Radzie S tanu  będą  A u d y to r o w i e ,  któ­
rych liczba n ie  więcej ,  jak 40 wynosić moż e .  
Nik t  n iemoźe  zostać A u d y t o r e m ,  kto n iema  
lat 21 skończonych ,  i n ie  jest l icencyatem pra­
wa.  Do u r zę du  Audytora żadna pensya  nie  
jest p rzywiązana . "  A r t y k u ł  ten dał  po w ód  
do  żwawych rozpraw- X i ą ż ę  Decazes  gani ł  
og raniczen ie  liczby A u d y t o r ó w ,  kiedy żadnej  
pensyi n iemają pobierać.  Baron  f t lonnier  żą­
d a ł , aby w projekcie do prawa n iewzmianko-  
wano  o audy t o rach  i u s t anowien ie  ich liczby 
zos tawiono rządowi .  P a n  Gi rod był p rzec i ­

wny t em u  zdaniu.  W r e s z c i e  na wniosek W ,  
Pieczętarza odes łano  ten ar tykuł  do Komtni s-  
syi. Ar tyku ły  od  ągo do 8go, tyczące się n a d ­
zwycza jnych Radzc ów  s tanu 1 Refe rendarzy ,  
których najwięcej  80 być m o ż e ,  i którzy nie-  
biorą pens y i ,  zostały przyjęte  bez  t rudności .  
L e c z  ar tykuł  9 ty , wed ług którego żaden  R a -  
dzca S tanu ani  Refe rendarz  n iemoźe  być od-  
da lony tn  z u r zęd u  inaczej ,  jak p rze z  pos tano­
w ien ie  królewskie,  w y da ne  w Radz ie M i n i ­
s t rów,  dozna ł  niejakiego oporu .  Wielki  P ie-  
czętarz -chciał od tego przepisu wyłączyć R e ­
f e r e n d a rz y , a Pano wie  Por ta l is ,  Mo un c i s ,  
i V d le m a in  popierali  ar tykuł  projektu.  W c z o ­
raj odbywały się dalsze obrady.  —  M ię dzy  
a r tyku łem iszyrn i ggiin umieszczono  n a s tę ­
pujący dodatek:  „ M in i s t r ow ie  m o gą  mieć za ­
wsze udział  w n a radach  Rady  S ta n u ,  jeśli 
p rze dmio t  ich nie tyczy się okol iczności  spor ­
nych  “  W  3cirn ar tykule odes łanym do Kora-  
missy i pow iększono  l iczbę audy to rów z 40 
do 50. A r t yk u ł  gty został  prawie  j e d n o m y ­
ślnie przyjęty.

S łychać ,  iż. G ene ra ł  Be th ie r ,  który d o w o ­
dzi ł  w S t rasburgu ,  został stamtąd odwołany  
i pos łany do Alg ie ru .  P rzyczyną tej nie  ł a ­
ski jest wstawienie się jego za a resztowanetni  
Po ru c zn ik a m i  z korpusu artylleryi.

Z  O r a n u  d on o sz ą  pod dn.  9. z. m.  o s m u ­
tnym  w ypa dku ,  który się tam zdarzył  d. 6- z. 
111. oddziałowi  s trzelców afrykańskich.  O d ­
dział t e n ,  wynoszący 15 ludz i ,  p rzeds ięwz iął  
ro zp o z n an ie  siły nieprzyjacielskiej ,  co często 
zwykł  był  czynić.  W kr ó tc e  ujrzał  5o kilka 
jazdy Bedu inów,  która za zb l i żen iem się oweg o  
odd z i a ł u ,  s tanęła w szyku bojowym.  Strzelcy 
cofnęl i  s i ę ,  a dowódzca  ich k a z a ł o  tern uwia­
domi ć  P a n a  T h o r i g n y ,  szefa szwadronu  strzel­
ców af rykańskich,  który z resztą wojska swego  
pośpieszył  im na p o m o c ,  celem ścigania B e ­
du inów.  A r a b o w i e  zamiast  przyjęcia bitwy,  
colnęl i  s ię ,  a P a n  T h o r i g n y  ścigał ich z swo- 
jern wojskiem.  R ap te m trwoga ogarnę ła  n a ­
sz ych ,  w m n i e m a n i u ,  iż się za daleko p o s u ­
nę l i ,  zaczęl i  więc dążyć do szańców;  lecz b y ­
ło  2a późno.  Tysiące  Be du inó w  z poko len ia  
Carabas otoczyły garstkę strzelców. Ucięl i  
g ł o w ę  23 F r a n c u z o m ,  m ię dz y  któremi  by ł  
j eden P o r u c z n i k ;  blisko 50 koni zabili  l ub  za­
brali .  O p ró c z  tego mają F ra nc uz i  40 ran io ­
n y c h ,  z których dwóch  już  uma r ło .  O  go­
dzinie ętej z r ana o trzymał  Gene ra ł  D esmi -  
cbels wiadomość  o tym stanie r ze czy ,  i  na ­
tychmiast  kazał pospieszyć na p o m o c  strzel­
com.  L e c z  wysłane tym celem wojsko nie 
zastało już B e du in ó w  na p o lu ,  bo 6ię o d d a ­
lili. Poka leczone  t rupy F ra n c u z ó w  okryły 
pobojowisko.
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Z  S t r a s b u r g a ,  dn i a  r i .  L u t e g o .*
N a  m o c y  ro zk azu ,  n ad es z ł eg o  tu n o c y  w c z o ­

ra j sze j  ze  s t r ony  Min is t r a  w o jn y ,  pu łk  15. p i e ­
c h o ty  lekkiej , ,  tu kon sys tu j ący ,  rnus i  j u t r o  s t ąd 
w y ru sz yć  i p r z y s p i e s z o n y m  p o c h o d e m  udać  się 
d o  L u g d u n u ,  aby  t am w y rę c z y ć  p u ł k ,  k tóry 
n i e z w ł o c z n i e  ku  g r a n i c y  włoskiej  m a  być  wy- 

- s ł a n y .
A n g l i a .

Z  L o n d y n u ,  dn i a  12. L u t e g o .  _ 
P r 2 e z  p r z yb y ł y  do F a l m o u t h  ok rę t  , , C a r r o n “ 

o t r zy ma l i ś m y  w a ż n e  w ia do m o ś c i  z L i z b o n y  
az d o  dn i a  2. L u t e g o .  W  p rz e c i ą g u  S tyczn i a  
dos t ąpi l i  Ped ry śc i  z n a m i e n i t y c h  k o r z y ś c i ,  o  
k tó r yc h  do ty ch cz as  n i e  m i e l i ś m y  ża d ne j  w ia ­
do m o ś c i .  O t o  wykaz  o pe racy i dn i  p o j e d y n ­
c z y c h :  3 , Styczn .  P u ł k o w n i k  S o a re s  w y r u ­
sz yw szy  z  P a r a  w 700  wojska  p r z e c i w  1000 
M i g u e l i s t o m  z a j m u j ą c y m  k o r zy s tn e  s t anowi sko  
p o d  B o a - V i s t a ,  po r az i ł  ich z u p e ł n i e  i z d o b y ł  
3 dz ia ł a  w raz  z a m u n i c y ą  dla 1500 l udz i  i 180 
j e ń c ó w ,  pod cz as  k iedy s am m a ł ą  tylko p o n ió s ł  
s t r a t ę .  M i ę d z y  ba g a ż a m i  d o w ó d z c y  M i g u e -  
l o w sk i e gp  z n a l e z i o n o  p i s mo  D o n  M i g u e l a ,  
w  k t ó r e m  t e n że  r a d z i ,  a b y  m ę s t w o  ż o ł n i e r z y  
p r z e z  f a ł s zywe  p o g ło s k i ,  n .  p.  o  b lo k o w a n iu  
L i z b o n y  p r z e z  A n g l i k ó w ,  u t r z y m a ć  s ię s t a ­
r a n o .  — D .  6. S tyczn ,  M i gue l i ś c i  z  P o r t a i e -  
g r e ,  w  l i czbie  2 0 0 0 ,  u d e r z y w s z y  n a  P e d r y -  
s t ów  p o d  M a r y  a o , d o zn a l i  po ra żk i .  —  D .  15, 
S tyc zn .  Mig ue l i ś c i  zos t al i  pobi c i  . pod L a g o s .  
—  D .  22.  S tyc zn .  N a d e s z ł o  p i s m o  D o n  M i ­
g u e l a  d o  brata  jego  ( k t ó r e g o  t e n że  j e d n a k  
o tw or zy ć  n i e  c h c i a ł ) ,  z awie r a j ące  d o n i e s i e n i e  
o  z g o n i e  I n f an tk i .  —  D .  25. S tyczn .  G e n e r a ł  
S a ld a n h a  zd oby w szy  p r ze z  śmia ły  coup de m ain  
T o r r e s  V e d r a s ,  z n ió s ł  ca łą  j a zd ę  z  C h a v e s ,  
n a j l e p s z ą  w  c a ł e m  wo jsku  M i g u e ł o w s k i e m .  -— 
D ,  30,  Styczn* Mig ue l i ś c i  p r z yp uś c i l i  r ó w n o ­
c z e ś n i e  a tak n a  ko rp u s  S a ld a n h y  i Xi,ęcia T e r
c e j r y ,  z  k tó rych  p i e r ws zy  stał  p od  P e r n e s ,
d rug i  p o d  m o s t e m  A ss e k i .  A l e  ż a d e n  z t ych  
a t akó w  n i e  w y d a ł  p o ż ą d a n e g o  sku tk u .  Sal ­
d a n h a  n a p a d n i ę t y  p r z e z  4000  p o d  w o d z ą  G e ­
n e r a ł a  P o v o a s  ( k t ó r y  s i ę  m ia ł  dos t ać  w n i e ­
w o l ą ) ,  z ab ra ł  800  w  n i ewo lą ; -  p o d o b n i e  p o ­
k o n a ł  też  X i ą ż ę  T e rc e j r a  n i e p r zy j ac i e l a .  S zcz e ­
g ó ł y  o  t ych  o s t a tn i c h  w y p a d k a c h  j es zcze  n i e  
w i a d o m e .  S ł y c h a ć ,  ź e  p o ł o ż e n i e  D o n  M i ­
g u e l a  p r z e z  te  p r z y g o d y  b a r d z o  s ię p o g o r s z y ł o  
i  ob i e g a ł a  po g ł o s k a ,  że_ j u ż  z S a n t a r e m u  u s t ą ­
p i ł ;  a le  t o  j e s zcze  p o tw ie r d z e n i a  w y m a ga .

O d e b r a n y  t u  list  z  S t a m b u ł u  d o n o s i ,  i ż  w y ­
d a n y  p r z e z  w ład ze  ro s sy j sk i e  z  G e o r g i i  b u n ­

tow n ik  K a d r  K i r a n ,  zo s t a ł  d.  24 . G r u d n i a  po d  
l i c zną  s t rażą  wojska Baszy  E rz e ru i n s k re g o  przy .  
p r o w a d z o n y  d o  S t a m b u ł u ,  i po  w i c iu  sposo-  
bach  w y m u s z e n i a  n a  n i m  z e z n a ń ,  m i a ł  być  
ści ęty.  P o j m a n i  zaś s t ronn i cy  j ego  zos t a l i  
skazani  na  5c io l e tn i e  c iężkie  r o b o t y  w zb ro j o ­
w n i ,  Z  t y m że  l i s t em n ad esz ły  m o c n e  zaża l e ­
nia  G r e k ó w  k a nd yo ck i c h  n a  nic-li tość dow ó-  
d z c ó w  e skad r  f r an cuz k i e j  i ang i e l sk i e j ,  z j aką  
ciź pozos t awia j ą  ich o k r u t n e m u  o b c h o d z e n i u  
s . ę  z n im i  Ba szó w  W : c e - K r ó l a  E g ip s k i ego .

O B W I E S Z C Z E N I E .
O g r ó d  d o b r z e  u r z ą d z o n y  ko ło  k lasztoru  T e ­

re sek  p rzy  S t a r y m R y n k u  po d  N o .  274,  i n a j ­
m n i e j s z y m  d ł u g i e m  n i e  o b c i ą ż o n y ,  jes t  z  wo l ­
ne j  r ęk i  n a ty c h m ia s t  d o  p r z e d a n i a .  Ż yc zą cy  
go sob i e  r a czy  się zgłos ić  d o  właśc i cie l a  N o ,  
219.  na  u l i c y  J ezu i ck i e j .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p i e n i ę d z y .

Dnia 18. Lutego 1.834. P ap iera ­ G otow i­
mi zną

O bligi d ługu państw a ,  . 
O bligi bankow e a i  do w łącznie 

lit . H . . . . . .  ,
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  . . . . . . .
L isty  zastawne W . Xięstwa 

Poznańsk iego . , ,
W schodnio-Pruskie . . . 
Sdask ie  . . . . . . .
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C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D n ia  17, L u teg o  1834.  

L ą d e m ;
Pszenica . ,
Zy to  . . .
Jęczmień w ielk i 
Jęczmień m ały 
O w ies . o .  
Groch .  .  

W o d ą :
Pszenica (biała)
Zy to  .
Jęczm ień w ielk i

Owies  . .  
G roch  . .  
Kopa s ł omy 
Cetnar  siana
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D o  dzisiejszej gazety przyłączony je s t  dodatek , obejmujący szczegółowe doniesienie o nasionach, 
bodących do nabycia w  handlu. F r y d e r y k a  G u s t a w a  P o h l  w  W rocław iu .


